NE” Numer pojedynczy kosztuje 20 ent. (40 hal.). ŒE 


Bok Së | Nr. 18. 
W R 78 
Wychodzi Adres Wydawnictwa: 

1-go i 15-go dnia IKRAKOW 

w miesiącu. 2 ulica św. Jana 
s Hotel Saski. 
en | Czasopismo satyryczno-humorystyczne, ilustrowane. me 
| Na wystawie lekarskiej w Wiedniu złoty medal i dyplom. 
R 2 
M. Jakubowski || Kto potrzebuje „paru 
W KRAKOWIE. b A, 
= na hernię pachwinową, pęp- R 


EPE 
Kantor: ulica Kanonicza 16. 
w Krakowie, Suklennice L. 26, 27. 
1 we Lwowie, Plac Maryackl. 
| w Czerniowcach, Rynek główny, 
Hotel pod Czarnym Orłem. 

Ma zaszczyt polecić wyroby z chińskiego srebra, 
platerowane, bronzowe i z prawdziwego srebra, 
jakoto: makrycia stołowe, noże, widelce, 
łyżki, łyżeczki, przedmioty ozdobne na po- 
darki, oraz artykuły kościelne : lichtarze, monstran- 
cye, kielichy, krzyże, żyrandole i t. p. 
Przyjmuje wszelkie reperacye do pozłacania, posre- 

brzania, niklowania i bronzowania. 


Wyumożycza nakrycia „Sztućce stołowe* 
na większe zebrania. 281 18-6 


Proszek do czyszczenia srebra | złota. 
Ceny fabryczne. — Cenniki darmo i optatnie. 


kową, lub pasa do podtrzy- 
mywania brzucha itd., lub też 
z dotychczasowego nie jest 
zadowolony, raczy się z ca- 
łem zaufaniem udać osobiście 
lub listownie do wynalazey 
najlepszych konstrukcyj ban- 
dazy, które są polecone przez P 
Wnych Panów Lekarzy jako pf 
najlepsze od wszystkich, nie- 
tylko krajowych ale i zagra- 
nicznych. 171 88-? 


Ludwik Knaptaski 


Kraków, Sławkowska 4. 


Magazyny : 


= 
Bluzki Fischus | Gorsety paryskie 

Krawatki, Koinierzyki | Wstążki, Tiule, Hafty 
Weloniki tiulowe i ko-  Grenadine, Krepy, Mu- 


L. TOMASZKIEWICZ | 
w Krakowie, ulica iero aiokaeL 2, Hotel Drezdeński, | 


poleca 
a ronkowe l szliny 

okulary, ewikiery, Pończochy bawełniane, ` Gazy, Szyrtyngi, Pod- 
i damskie i dziecinne szewki 
£ Rekawiczki bawetniane, | Materye koscielne 
to niciane i jedwabne 198 26-? 
L po najtańszych cenach i w wielkim wyborze 

polecają 


POREBSKI « ZIMLER 


lornetki, barometry, termometry. 
Kraków, Rynek główny L. 8. 


SHE Urzadza dzwonki elektryczne, tełefony, gromochrony. "a ` 
Zamowienia oraz reperacye wchodzące w zakres optyki ı mechaniki, 
uskutecznia się w krótkim czasie. 


an e (Men EE 
STEFAN POREBSKI j Sen polecaja w wielkim wyborze: Przybory do szycia i haftu, 
roboty zaczęte, perfumy, mydełka i kosmetyki. Zabawki, lalki, 

Kraków, Grodzka Nr. 2. konie na biegunach i gry towarzyskie. A 18—6 


—=į (dawniej Bruno Hahn) |= 


W niedziele i święta handel zamknięty. 


Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie. 


ii DAISMOJOQqJEg "f 


rq 
d ‘Z 'uN ant Krey “imoxesy M HH 


KE 


p 


qoKuuezidą 40480] £MOTO38Z0 I 


nde 


<MOSN 


BT fSNOUEIJ NĄETUOĄ 
zo 1 Aumoyanq pepig eeyo 


remm A]eqreH 'moseyeriyep 
“0; 


W qo£mopons T goot? “qodmouAreons sorag : PAS Aumopn “lenysleoru 


reaerey zojoxel ‘fo 


*alujoumpo Am ejuzoaznysn amogsfejuez ejuajmowez — 'Azpzouq pepis AUMoy 'ulzsem 1 wozou op Auno "mod "med? | ofoepipueawod nyuowao *qojyeiuyzozoz * 
lerisjeraue niejlod 


Moqo1im “mojsoyod “morenye] ‘qrez ‘orod 
femrzpaerd Luno r lensilsor Bi kè 
Kumojmyq jepueq 2000 vard “oi 


¿— 6? LOT 
` 
'MOUINI *MOSI[OSO1 ‘MIONT UTM nfezpor oBeuzo1 AMmotosè: 


' D = 
SB gazy, = sie SW 
s e „2 Bès DEG = Kä EE gg Ce LU EEEE 
d a $4 yozb Eel >. E E Zo ngan 
= s. 5 Moun "sa E E si = L ei - kè. faë © MI ABA SE 
4 A -= Z 6 Saso Na 
p MB ca” ie ris e 2-5 25 ea. ent P = EEE AMIE 
P 2 = EES STER en FT SS e ERC EDE > tz Zi Së 2 
E es SAL BRO dg. È = ——| So= Z'EI san 8 < af SEAS m 
e SĘ > To ER N w" KEKEAK as SS Zadbbä, — E: 
W Se SZETEMA o S ICEKNIACEE z = Set zi S 
Sa — B 8 LE. Ga Race SÈ ze ZZ akou SIE Bäss Si LÈ 
| VRÉ e òNsyisON faga SE 5 ozon si Zan WS e Bëss ërg fE e: 
= IDE En MESS 728958 Z 5. si RA .Es ET s 8 sE ži Sab BĘ ui 
IN ea E ia: aE S EE IERE TEL 
k KE o SSR „KS MAG SR si o s Eaagbäszz m E f Bokit 84 * 
aj d 0È, SE My izi EELER Si GREG EER $|É W W giziiik ak da 
z = OC "ei = 
pó SZÉ SE ou RISZĘ piens 8 SĘ ŻE "Se S ETEL JET aS Sr eoa gia ane 
BR — SE m = = k BEE = g 
va See B-BEPRELETTEJEE NOCNE zs oo Pie Si 
© «e P SEE GÈ Bi - logsz 720 È S aRESEDÈSMÉ 2 
m SĘ EEEE EE m Ei e 68 plè "LS "BËBEE ër S 
e aa RE TB on k o- gostin = SÒ Do. A Er. Li ŚŚsdkszgjne = 
Clem 33: 28 ESE WS LhE ES Z? oð Ze dë =: mo prin 
AKE A A PCE Š Gei ŻE ŻE ES ONA 
4 SE RANĘ” m En 
Sa S pant Sw S = 
E GE = N 3 ER Sa g Be a SI EG | © 1—86 906 "morueiqod ez tyzood 
Ch a= a: E PON kra = — £ 
at Ni = E pr DB 28 = 3 ZEN E a $ twolApo ÕIS Bruzosjnysn THEASOZIJ — 'aeptz VU amopoSezozs TĄTUO) 
~ 
zi = m £S ż k SC 3 A ESE | ER c=" Be 'IEM0] AzoTAS OTUUOTZP KZEI BAG an 
mi S ez H EE MÈ assa 3 S a 25838 e © "TĄSIESEUL SOTYEZ M %ZDOTOM 91974 © 'auoru]gdazozskmaru ną Aqoakm oui 
í 5 ciem a. oryys4zsA T Von 2 Un M GUEJpaefpod zem “enystepotAt pijepJes. | 
EST ES mme "Lian out opes “uozpam r perq eysyod dujuołs mg? mt 
sz | Se EI = a |-tewzoz m Apejou “tisoad qośpojm z òyuozpòm r tuemoyfrdud òujuozs8 
aŚcó SE as dé "oepuan tysAJEd “youyunge3 yodyireuzor M Auosoajes '9440707Z884 pjzS|Ą 
RaZ Sz S Em m | oueyers r eueferq fomooratpòjod : own Aseqtapj ouAveys ‘Moroso I 
Z RZ ga s E 48 |ouozootd sojmpójod “oryspejasom 1 orqsftid Duke :woorod r BIBLA 
a 
SETE g = >= By ruaysng Moso m torysmoyanag "m Azad : OMA 
ës M 
=» 35 z SE š "91 "1 “BHEUBAL0]4 VIN "GIMOĄELJ M 
mn O 
a ii ei UoDJSIE 
SER a" d WU 
EI a = H 4 
ES RE je as enozpèzan gefemAn yo4zsmoulen Énpam vupåzIozsMJag 
[a=j E. 
SIT 3 IMO VS A 
3 
=i 3 H TVL LNHONIM 


: "DRA eu nyzsoad I “So[pod 
Ginen poča i EE op ` |erteyeruez p enteAOL 


reopeydo | owsep oluepez eu pyjuuag 


"ou lkloyxyajursap 
SV BIT MONWUN “LE XOULY 


"ment 9.M0470Z0ZS[ OUZETA7 


THP0a$ Z WMS emozozs 'BMOSOĄCĄ 7 2 A 
` ` -£29 0p TAPOas UTT I 098169 mmejouf] Z ozou[4dzo CU OW MOD 
-KMO]8ZOTĄ CHIO PÄ IHZOSOUA VAT0dS ! WIAU KE (ADR au 14970709zg 
AATAVd "eukzueg eu [rouenoserdpo Zus eu ga eee JQQEN Az8NÒTA LEN Sé? e EB 0 
ZE -0zuag “UiJOXELG4 la ; "ofarysyo)8aA!1 MATONI BM BU 
d 2 gout en moune Z . 
aset zua EA 0 Derne Aąeuag Gn 9T porig Draut M pisied yozsoug Most rd 
A AR R agd op Agaw Ter eprenoqrej | “ye opuyé Gem Xozsouq '„UJJJGYDBZ* Xozsouq “moun | SEN 
£ * : NE PR op lqreg won okre | mort ‘P97 Vu? Aroszid eanzyuÁ | ‘morou mroazid zidają “102026 “Amouipez | -207POd op omosngAa 
TAY “ezotatspo | enreTateupo op AJseq T AMOAH “Topye'y -EU Jejdeg euyounuy “emojnzagd 6198] “elojwey 'EUI[EJJEN a amoudqzsmq 
m AATYAV'I 


Dep eu Aquey 'pestj op Aque4 "Dunant Lmozes IAM "djr Mosequerej qozokiq “Mozom *doppod “Mop 

-0ł0Wg “Wnounoquey “WoinJownuy ‘103231x7 “èMmoyo juouo) me ‘MỌJYNS “weros IMZIP ‘UIO 'uszpoido ‘WEYL “pwezom Kq.re H 

-ep adeg 'euffoejoz! DÄ) “euzonnerp4y oudem “sdig enremofemod op eveuyos oxq4zs 940708 erkzan op oulayo 
E 


GLGLGZGLOLGOZOZGZOJHGHGGOHGHGOHGZNOZGJGHGOLHGOLGAG I 


M. BEYER i Spółka 


Kraków, Sukiennice Nr. 12—I3—14, (naprzeciw kościoła Najświętszej Panny Maryi), 


FABRYCZNY SKŁAD 


płócien i bielizny gotowej męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białej i kolorowej, 
Chustek białych i kolorowych z fabryk krajowych i zagranicznych. 


GŁÓWNY SKŁAD 
normalnej bielizny trykotowej Prof. Dr. Gustawa Jaegera i wszelkich wyrobów trykotowych z jedwabiu, wełny i bawełny, 
Pończoch damskich i dziecinnych i skarpetek męzkich. Skład bielizny Wieleb. Ks. Sebastjana Kneippa. 
Wielki wybór bluzek satynowych. wełnianych i jedwabnych. Parasolki damskie od słońca oraz Parasole od najtańszych 
do najwykwintniejszych. 
Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie. 189  42-? 


Zamówlenia zamiejscowa uskutecznia się odwrotną pocztą. 
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0 ©60600000000000000000 
2 Se E 8 KANTOR WYMIANY DB 
Filii e. k. uprzyw. gal. ake. 


AN Rowery $| BANKU HIPOTECZNEGO 


Poleca yankis oman Ze z l SEAN LA 

ckie, francuskie, burgundzkie, reńskie iszpańskie, tyrolskie, A 

włoskie, szampańskie i pomarańczowe. — Rumy, Araki | Esencja d w Krakowie 

trjesteńska. — Likiery holenderskie, francuskie i krajowe. Ka- kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszymi warunkami 


nlak kuracyjny francuski. — Wódki gdańskie, angielskie, szwaj- wszelkie papiery wartościowe, banknoty zagraniczne 


carskie i krajowe. — Porter angielski. — Piwo angielskie, pilzneń- ` A A z s 
skie. — Herbatę rosyjską braci K. i S. Popow, w paczkach ory- i monety, wydaje przekazy na wszelkie większe mia- 
R. i a ng Ripani — Cacao ee sta zagraniczne. — Wypłata wszelkich kuponów i wy- 
i krajowe. — I Czekalade Sucharda i krajową w różnych gatun- a d izyi. 
kach. — Extrakt czekoladowy. — Makaroniki | Biszkopty angiel- losowanych, efektów „bez potrącenia, prowizyi 

skie i krajowe. — Owoc południowe, auszone i smażone FILIA €. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJ. 

w cukrze. — K ary letnią porą krajowe, zimową angielskie, d 

Kompaty włoskie i Imbler chiński, oraz wszelkie Bakaije. — Banku Mipotecznego w Eralkouie 
Wędliny westfalskie i krajowe. — Pasztety strassburskie i do- 

mowe z dziczyzny. — Kwlozały faszerowane. — Qstrygi hol- wydaje 


ASYGNATY KASOWE 


oprocentowując takowe po 
227 Ans za 60-dniowem wypowiedzeniem  18—6 
3'/20/, za 30-dniowem wypowiedzeniem. 


Filia c. k. aprzyw. gal. ake. Banku hipotecz- 
mego przyjmuje wkładki do oprocentowania w rachunku bie- 
żącym, wydaje w tym celu książeczki czekowe, przyjmuje depo- 
zyta wartościowe do przechowania, udziela zaliczki na paplery 
wartościawe i uskutecznia zlecenia na zakupna luh sprzedaż efe- 
któw na wszystkich giełdach krajowych i zagranicznych. 


sztyńskie i ostendzkie, — Kawlor astrachański i Śledzie poczto- R 
we. — Ryby w puszkach w oliwie marynowane i wędzone; 
zimą świeże morskia i rzeczne. — Sardynki francuskie Philipe 
& Keser Homary, Łosoś amerykański, Trufla, Ananasy, 
Szparagi, Szamplony, Karczochy, Groszek | fasolka zielona 
w puszkach. — Różne Konserwy, Sasy, Musztardy: francuską, 
angielską, krymską i krakowską; oraz przyprawy do potraw, 
Bulion na kilogramy w najlepszym gatunku. — Sery krajowe 
i zagraniczne. — Oliwę nicejską i prowancka. — Winogrona 


kuracyjne vóslauskie i badeńskie, zimą hiszpańskie oraz Qwace 
włoskie i tyrolskie, Dziczyznę i Zwierzynę jesienną i zimową porą. 

Przy handlu obszerne lokale, oddzielne gabinety do śniadań 
188 i kolacyj z osobnym wchodem. — Ceny state. 42—? 


OQOQOO0O0Q0000000000000 


Powozéw mnóstwo 
Wózków dużo 


Wolantów otwartych podostatkiem Kuczer faeta- 

nów damskich huk, a że kupujących jest tega 

roku brak, to teź wszystkie powozy, wózki no- 

we i używane około 50 sztuk. sprzedaje po wy- 

jatkowa niskich cenach za gotówkę bez pośredni- 
ków w koncas. 


skladach z pojazdami używaneni ` 


na resorach, 251 12-? 


ST. CVRANKIEWICZA 


Główna sprzedaż w księgarni 
przy ul. Brackiej I. 9 i ul. Szpitalnej I. 34 
naprzeciw teatru krakowskiego. 


DI Tee? ven Krakowskiego, o | De Wł, Miłkowskiego w Krakowie. 
"zka ul. św. Jana 30, parter. = 
STORY prawe atmaya, ZUR 1. Fee fabryka rolet ` Sen 


5 D pod firmą 
jakoteż ROLET Y_PEÓCIENNE Władysław Pedziwiat 
z samozwijaczem prawdziwie amerykańskim najlepszej jakości d yS aw R Ziwia [ 


261 2-4 po bardzo przystępnych cenach. włkKrakowie, ui. Zwierzyniecka l. 8. 


0000000000000 


Wszystkie księgarnie sprzedają dzieła peda 
czne Reussnera do bardzo prędkiej i naj 
jszej nauki obcych języków, bez 
nanczyeiela wymowy i kluczem, p. t. 
Połsko-Niemiecki kurs wstępny 
(Elementarz) po 18, 36 i 60 ct. — 
Kurs I-szy 90 ct. — ts II-gi złr. 2'40. 
Polsko-Francuski ku szy złr. 
1-80 — kurs II-gi adr 4:80. — Gira- 
matyka Poisko -Francuska 
© n. 1580. 

= Polsko-Angielski kurs I-szy złr. 
GRE 


R = mem oi 
Upraszamy zażądać naszego 
katalogu artykułów hygieni- 
cznych męzkich i damskich. 


Katalog wysyłamy darmo i opłatnie 
pod dyskrecyą. 211 22-2 


REIM i SPÓŁKA 


SKŁAD ARTYKUŁÓW GUMCWYCH 
- Kraków, Rynek 37. 


112 — kurs II-gi złr. 1:80. 
Polsko-Ruski kurs I-szy zir. 2:10 — 
kurs II-gi złr. 2:70. 241 16—6 


ANDRZEJ OLSZENIAK 


xx Zakład galanteryjno -introligatorski 


| ANDRZEJ € KO AA GO W A BA WO W A WO e 
w Krakowie, ulica św. Marka l. 5. Telefon. l. 382 g 


bL] Wykonuje fabrycznie wszelkie roboty w zakres tego zawodu wchodzące, zaopatrzony w maszyny najnowszych 
SE systemów oraz w wielki wybór sztanc, pism i ornamentów tak stylowych, jakoteż modernistycznych, może naj- 
Benn wybredniejszym wymaganiom zadośćuczynić — po cenach fahrycznych. 84 53—? 


tt A TA TAT 
wani Sklep Chrześcijański | EEN 


poleca Szanownej Publiczności 


66 K BA 
eks Gazowy po cenach znizonych 
ge pod ,NoSciuszka przy odbiorze ( po You za 100 kg. z odwozem 


do 25 mtr. ctr. 4 po K. 2— za 100 kg. bez odwozu 


Kraków, ulica Mikotajska L. 1 przy odbiorze ( po K. 1:80 za 100 kg. z odwozem 
poleca : 236 17-7 6 od 25 WA ctr. | po K. 1:70 za 100 kg. bez odwozu 
pon trzymuja konkurencye z kaksem pruskim. 
Wełny, Satyny, Płócienka, Oksforty kai aid Ske R e 
a Podszewki, Bluzki i Halki. SMOŁA GAZOWA (Ter) 
Ss. p: G do utrwalania drzewa, jako to: słupów parkanowych, wiązań mostowych, 
Bielizna meska i damska poręczy, dachów gątowych — a także do zalewania szpar w braku. 
ZE KOCE, KAPY, CHODNIKI Urządzenia gazowe pod przystępnymi warunkami, także na raty. 
CHUSTKI do OKRYCIA. przy ullcy sw. Anny L. 2, poleca: Świeczniki 
Sklep Gazowtn Lampy, Palniki i Siatki Dr. Auera, Szkło, Węże 


Płótna i Szyrtyngi w wielkim wyhorze. | f£ p. Przyrządy do gotowania na gazie. Kuchenki, Palniki, Piece, Ko- 
Ceny bardzo niskie. Towary doborowe. | minki, Przyrządy kąpielowe, Przyrządy dla rzemiosł do grzania gazem. 
W niedziele i święta sklep zamknięty Wyłączne zastępstwo na Kraków sprzedaży palników i sia- 
Ra Aki. RAE a tek dra Auera. 
Zlecenia z prowincyi uskutecznia się odwrotną pocztą. l Krajowe i zagraniczne, najnowszego stylu i systemu 
Przyrzady do gotowania i grzania 

po cenach fabrycznych. 240 16-8 
Kosztorysy i plany bezpłatnie w razie zamówienia roboty. — Zamówie- 

nia przyjmuje i wyjaśnień udziela: 
Dyrekcya Gazowni miejskiej w Krakowie. 


H. Kretschmer 


Kraków, Rynek L. 10. 


Handel towarów korzennych 


i norymbergskich. 


Skład towarów religijnych: różań- 
ców, koronek, krzyżyków, meda- 
lików, obrazków świętych i roz- 
maityeh paciorków do haftu. 

Przybory do robienia kwiatów: 
liście, bibułki, papier konfekcyjny 
listowy, oraz wszelkie pizybory 

do pisania. 183 30-0 


Ceny bardzo niskie. 


LI 
Wyroby wódek zdrowotnych Seelinga 
Fabryki likierów 


Jego Ces. Król. Wysokości Arcyksięcia Rainera 
W IZDEBNIKU, 
jako to: Jarzębinka, Jarzęhiak i Koniferynka (Lasówka), 
których badanie chemiczne uskutecznił Dr. m. Aleks. Stop- 
czański profesor chemii Uniw. Jagiell. w Krakowie — uzy- 
skały na tej podstawie atest należycie dohrych fabrykatów 
tak pod względem swych właściwości jakoteż sposobu 
przyrządzenia. 


Zwracamy też uwagę Szan. P. T. Publiczności na to, że nie możem. 

ręczyć za prawdziwość naszych wyrobów, jak tylko w naszych orygi- 

nalnych butelkach, z nienaruszoną kapslą i banderolą, na której jest 
umieszczona marka ochronna. 


Przedruk nie będzie płacony. 229 18—6 DYEEKCYA. 5 


CA TRES TPR Ee LE y 


MWIODOSYTNIA 


założona w roku 1841 


KAZIMIERZA ROBACKIEGO 


w Krakowie, przy ulicy Sławkowskiej pod Nr. 26, 121 42 ? 
poleca miody w butelkach, na garnce i na szklanki, w pokojach gościnnych, 
Miód stołowy lekki butelka 50 ct. Miód wytrawny . butelka 70 ct. Miód esencya bat. . 1 ar, — ct, 
Miód stoł. mocny e 60 , Miód kuracyjny . = 80 ct. Miód kopowiec „ . 1 , 20 , 


Ma na składzie wielkie zapasy miodów owocowych: maliniaki, wiśniaki, dereniaki. 
Miód Maliniak . . . . . butelka 1 złr. 50 et. | Miód kasztelański . . . . butelka 1 złr. 50 et. 


eg ae 
Reprezentacja c. k. uprzyw. Zakładów fabrycznych Au esoe zapas wódek i likierów 
Leszka Prus Wisniowskiego w Tenczynku nd AAC M LK MULI 
wyborowe piwo export ae MIL an 18 os 


222 18—6 Bracka 11. — Kraków. doskonałe „ marcowe. . 1 s: H EPR 


Kraków. dnia 15 Września 1902 r. Nr. 18. 


DJABEL ` 


Czasopismo satyryczno-humorystyczne, ilustrowane. 


Rok 34. 


— 
" Tw nmieszczaniu ogłoszeń pośredniczą wszystkie agencye 

| czasopism w kraju i zagranicą. 
PRZEDPŁATA KWARTALNA: 


w Krakowie i na prowincyi z przesyłką poczt. koron 2.—; 
w Niemczech marek 2.50; w Ameryce rocznie dolar. 2.50; 
we ZE kwartalnie franków 3.— 


x 
Wychodzi dwa razy na miesiąc. 
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Kraków, ul. Św. Jana I. 6 (Drukarnia: W. Kornecki). 
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WŁASNOŚĆ MASY SPADKOWEJ PO Ś. P. EMILU BORKOWSKIM. —- Wydawca: 


W. Kornecki. 
A] 


By naród ginął ten... 
Na garstkę wiernych, mężnych sług 
Wiekowy zesłał sen. 


wny przyznał mu całe, wprawdzie nie Mor- 
skie, lecz perskie oko, ale prusak i z 
tego zadowolony, bo będzie mógł w przy- 
znanym lasku mścić się na polskich kozi- 
cach. 


Czas odnowić 


pe przedpłatę! ` 


Więc spią w kamiennem łożu gór 
O twardy wsparci głaz, 

Aż biały orzeł zleci z chmur 

Nad szumny spłynie las, 

Uroni z piersi krwawych piór, 
Zakracze — ezas już! czas! 


PL 
PISAĆ? 


Pisać wiersze, to rzecz łatwa, 
Więc się tem nie chlubię... 
Pisać umie szkolna dziatwa, 
Ale ja — nie lubię. 


ODA 


do wszystkich porządnych ludzi 
napisał J. J. Bystryk z Majdanu. 


O, wtedy wstaną... Z skalnych bram 
Toporów błyśnie stał, 

I ciśnie światu w oczy kłam, 

Że nie śpią dzieci hal |... 

— [Lecz że śpią jeszcze, smutno nam. 
Że jeszcze nie czas, żal... 


Jest to wprawdzie stary 
Koncept z kalendarza, 
Lecz każde go pismo 

Co kwartał powtarza. 

A więc i ja dzisiaj 

Bardzo o to proszę: 

Kto pragnia mieć , Djabla“ 
Niech posyła grosze. 


TP" 


Psuć wzrok, aż się w głowie mroczy 
Przez czarne zygzaki ? 

Wolę patrzeć w czyje oczy 

(Mam już zwyczaj taki). 


A. R. 
S (Ca 
Na cóż ściskać rączkę pióra 
Z miną nieszczęśliwą ? 
Wolą (taka już natura) 
Ściskać rączkę żywą. 


Po sądzie. 


Może jeszcze nigdy żaden sąd polubo- 
wny nie zadowolnił obu do tego stopnia 


Śpiący rycerze Tatr. 


Przed laty, kiedy wśród tych pól 
Jeziorem stała krew, 

Gdy przemoc w piersi wgniata ból, 
Zpłuszyła w piersi spiew, 

W tych grot ciemnice wszedł król, 
Król ranny, ranny law. 


W żelazo okuł ziemię wróg 
Po sine morza, hen! 


Lecz chociaż gniewny, nie chciał Bóg, 


stron, jak w sprawie Morskiego Oka, 
Nasze telegramy opiewają; Zwycię- 
stwo! Zwycięstwo! 


Węgierskie zaś telegramy także: Zwy- 


cięstwo, zwycięstwo! I obie strony mają 
słusznie. 
Hr. Zamoyskiemu przyznano wszystko, 


z wyjątkiem kilku morgów kiepskiego lasu. 

Zahłannemu prusakowi Hohenlohemu 
przyznano więcej jak żądał. Żądał bowiem 
tylko część Morskiego Oka, a sąd polubo- 


Ślinić, świecić i lakować, 
To robota pusta... 
Stokroć wolę pocałować 
Rozpalone usta. 


Ślinić, kleić i rozkładać 
Papiery na stole ? 


Wolę (co tu dużo gadać) 
Co innego wale! 


R 


GYLINDRY + KAPELUSZE + KLAKI 


P. & H. Habiga, Wilh. Plessa 
i z innych ces. i król. nadwor. fabryk. 
BIELIZNA MĘZKA BIAŁA i KOLOROWA 
RĘKAWICZKI ,KHIWA“ ang. i inne 3 r Ce 
m KRAWATY NAJMODNIEJSZE L= * Kraków, ul. Sławkowska L. 8 = 


LASKI + PARASOLE + KALOSZE. vis-à-vis hotelu Saskiego i Grand. 
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Zdzisław —==== 


ZDANDWICZ 


Słownik djabelski, 


(Ciag dalszy). 

Rzepa, antenatka trociczek. Jest w po- 
ważaniu u wielu mówców i dziennikarzy, 
trzymających się w swoich wywodach przy- 
słowia: wlazł na gruszkę, kopał rzepę. Je- 
szcze więcej zwolenników, zwłaszcza między 
naszymi mężami stanu, ma przysłowie: 
każdy sobie rzepkę skrobie. 

Rzeź może być bydła, albo ludzi. Pier- 
waza odbywa się dziś z powagą, uroczyście, 
w pięknych budynkach, w salach z podło- 
gą i ścianami marmurowemi, omywanemi 
nieustannie wodą. Prócz tego uczucie lito- 
ści sprawiło, że udoskonalono sposoby bicia 
zwierząt w tym kierunku, aby ofiary ludz- 
kiej żarłoczności nie cierpiały długiej męki. 
Rzeź ludzi odbywa się więcej prymitywnie: 
po polach, lasach. gdzie się da. Większe 
rzezie nazywają się bitwami: im kto wię- 
cej ludzi wytłucze, tem większym jest bo- 
haterem. Załedwie mała część ofiar ma to 
szczęście, co bydło w rzeźni, to jest, że 
ginie natychmiastowo, bez mąk i cierpień. 
Natomiast bydło niema tej przyjemności, 
aby mu podczas rzezi przygrywała muzyka. 

T Sabała, jeden z najsławniejszych mę- 
żów polskich. Są o nim studja i całe ksią- 
aki. Był bożyszczem dla warjatów w stylu 
zakopiańskim. Muzycy spisywali jego „kom- 
pozycje* muzyczne, choć tak rzempolił, że 

, nawet zdechłe psy wyły z boleści. 

Sad bywa czasem nawet sprawiedliwy, 
„Sądy wiekuiste* zniesiono częściowo przez 
zaprowadzenie nowej procedury. „Sądny 
dzień* ma każdy małżonek, kiedy połowica 
jest w złym humorze. Sądnym dniem na 
wsi jest przybycie egzekutora. Sąd przy- 
sięgłych składa się z 36 mężów: dążeniem 
prokuratora i adwokatów jest z liczby tej 
usunąć 24 obywateli inteligentniejszych. 

Safo, poetka grecka, najbardziej sym- 
pałyczna z poetek wszystkich czasów i lu- 
dów, ponieważ z utworów jej pozostały 
tylko małe ułamki. 

Sahara większa leży w Afryce, mniej- 
sza na granicy Królestwa i Galicji obok 
stacyj: Maczki i Szczakowa. 

Sainte-Beuve, jeden z wybitniej- 
szych uczniów JE. hr. Stanisława Tarno- 
wakiego. 

Salomon, król żydowski, słynny z ma- 
drości, na dowód czego przytaczają między 
innemi, że miał siedmset żon i trzysta na- 
łożnic. Mimo takiej ich ilości, miał jeszcze 
czas na pisania wierszy. 

Samorząd czyli autonomja, w teorji 
rządzenie się własnemi prawami, w praktyce 
bardzo kosztowna zabawka udzielana przez 
rząd rządzonym dla zbycia się kłopotu z gło- 
wy. Karykaturą samorządu jest autonomja 
galicyjska, która we wszystkiem musi słuchać 
Wiednia. Bliższe o niej szczegóły obacz 
pod: samogwałt, lub: samobójstwo. 

Samozwańcy obacz pod: nasi znawcy 
sztuki. 

Samogłoska, jestto rodzaj panny 
między literami; spółgłoski natomiast są 
mężatkami. Wiele kłopotu czynią samo- 
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głoski ściśnione, 
śnione panny. 

Sarna, sarenka, bardzo ładne i zgra- 
bne stworzenie. Są myśliwi zarówno na 
sarny leśne jak i miejskie — pierwsze kładą 
trupem, drugie tylko ranią. U młodych my- 
śliwych w wielkiej cenie są nóżki sarnie; 
ludzie starsi, exmyéliwi, dają pierwszeństwo 
combrowi sarniemu. Sarenki obu gatunków 
są bardzo bojażliwe; trzeba je oswoié, za- 
nim się dadzą popieścić. Rysiński podaje 
przysłowie: „dosyć sarnie ogona po rzyć“ 
i „wysilił się w rozum, by sarna w ogon“. 

Sąsiad rodzaj czyraka. Więcej pocie- 
chy można mieć z ładnej sąsiadki. Narody 
sąsiednie zazwyczaj bardzo się kochają, a 
zwłaszcza bracia Słowianie. Moskal kocha 
Polaka, Rusin Polaka i Moskala, Serb Buł- 
gara (kochali się niedawno pbd Sliwnica) 
a Chorwat Serba (wybitne dowody wi- 
dziano przed tygodniem na ulicach Za- 
grzebia). 

Satyra, rzecz powszechnie nielubiana, 
albowiem, jak to zauważył Krasicki: „sa- 
tyra prawdę mówi, względów się wyrzeka*, 
a nie może być nic przykrzejszego nad słu- 
chanie bezwzględnej prawdy. 

Sejm, miejsce popisu dla aktorów nie- 
występujących w teatrze. Sejm galicyjski 
zajmuje się specjalnie mytami i kształce- 
niem śpiewaczek. Sławne są trzydniówki 
sejmowe, zwoływane w tym cełu, aby na- 
miestnik, marszałek i posłowie złożyli sobie 
życzenia noworoczne. 

Sennik, najulubieńszy rodzaj literatury 
w Galicji. Głośne są senniki egipskie, po- 
chodzące z tych samych okolic. co baranki 
egipskie. Chcąc z tych senników korzystać 
potrzeba przedewszystkiem zasnąć i mieć 
sny. W tym celu wychodzą codziennie sen- 
niki v. dzienniki, po których odczytaniu 
łatwo spocząć na łonie Morfeusza. Kto chce 
mieć sny straszne niech czyta artykuły 
wstępne ` pragnący mieć sny głupie czy- 
tają sprawozdania teatralne: na sny zmy- 
słowa wpływają powieści i drobne ogło- 
szenia. 

Serce, instrument wychodzący z uży- 
tku. Kto ma dobre serce, ten posiada kwa- 
lifikację na żebraka. 

Schody, rzecz niebezpieczna dla don- 
żuanów. 

Sekwestrator, hyena dwunożna 

Serwilizm, patrz pod: stańczyk, or- 
der, szambelan. 

Sień. patrz pod: żołnierz i kucharka. 

Sierota według starego przysłowia 
„jest cięższa, niż kamień*. Sieroty bogate 
łatwo znajdują opiekunów, którzy się z nimi 
dzielą sierocym chlebem. Sieroty teatralne 
niezawsze mają obiad. ale zawsze mogą 
mieć dobrą kołację. 

Siostra, osoba poszukująca bratniej 
duszy. Cenione są siostry w starszym wie- 
ku, bogate i niezamężne: do takich mówi 
się zwykle: siostruniu! Potworem jest sio- 
stra żądająca wypłaty posagu. Najwięcej 
sióstr mają wojskowi niższych i wyższych 
stopni; naodwrót niejedna taka siostra ma 
braci kilkunastu. 


a jeszcze więcej ści- 


Slub. przedsionek piekła lub raju. 
Jest tylko ta réznica, że raj trwa krótko, 
a piekło nie ustaje. 

Slepa babka, gra towarzyska mię- 
dzy Galicja a rządem austrjackim. 

Słowacki, miljoner okradany prawie 
przez wszystkich młodych poetów, a mimo 
to posiadający skarbiec niewyezerpany. Znę- 
cał się nad nim Tarnowski, okrutnie mor- 
dował go Hòsick — obecnie amputuje go 


Kotarbinski. po 
(N 


PRO MEMORIA. 


Mówił pewien pan wysoki 
Do swoich si-paków, 
Że na ziemi wielkopolskiej 
Zna jeno Prusaków. 


Panie ładny, panie miły, 

Obejrz lepiej ziemię. 

A sam przyznasz, źe się na niej 
Nie uda to plemię. 


Bo na ziemi, co wydaje 

Czyste polskie serca, 

Nie przyjmie się łotr, rozbójnik 
Szalbierz i bluźnierca. 


Poznań ma tę samą ziemię 
Co Warszawa, Kraków, 

A przeznaczył ją przed wieki 
Pan Bóg dla Polaków. 


Nie pomoże ni Hakata. 

Ni krecia robota, 

Nie zdobędzie polskich łanów 
Prusacza hołota. 


BODO 


Nowe Słowo (damskie) tak pisze o mi- 
łości piękna : 

„lak kochać, to znaczy podnieść w so- 
bie wszystkich co nas otaczają na wyżyny, 
z którychby już spaść nie mogli i skąd 
czyn niski spaśćby musiał z takiej wysó- 
kości, że napotykając na ziemię, musiałby 
wbrew swojej wołi oswobodzić swą duszę 
z brylantów. Kochać tak, to znaczy bez 
wiedzy w nieskończonych ruchach prze- 
twarzać najniższe dążenia, które czuwają 
dokoła nas. Kochać tak, to umieć na ka- 
żde skinienie wyrwać obecność swej duszy 
z wszystkiemi jej skarbami. Wtedy nie 
trzeba już Smierci, nieszczęść lub łez, aby 
ukazała się burza: wystarczy już uśmiech 
tylko“. 

Za znalezienie sensu w powyższych sło- 
wach redakcja „Djabła“ ofiaruje fotografję 
nagiej duszy i flaszkę , Bzikolinu“, rady- 
kalnego środka do wypędzenia z głowy za- 
starzałych „zajączków*. 


mska Leona Grabowskiego «i: 


(vis a vis Teatru), 


poleca swój bogato zaopatrzony skład materyi głównie angielskich. Roboty w zakres krawiectwa wchodzące wykonywa z wielką 


dokładnością według żurnali angielskich, francuskich i amerykańskich. 
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bunału, chtóry sie zebrał skróś tygo. coby 
one Morskie Oko nie nazywało się wégier- 
skie ino austrjackie. Wzionem ze sobą dzie- 
sińć flach sakramenckij i dziesińć kilo sło- 
niny węgierskiej, jako to psiokrew kużdy 
wie, co poczynstunkiem łatwij psiokrew 
trefić do syrca, niż samem psiokrew gębo- 
waniem. Co gadanie to gadanie, a co hara 
to hara. Pamintam ci psiokrew jak na o- 
nym Kraszeskim, co ci rystaurował Su- 
kiennice, Zybel okrutnie piknie gadał, a na- 
ród ci ino czasem grabami klepał t), a jak 
ci Zybel kozoł dać psiokrew narodowi wę- 
dzonki, gęsiny, jaj na twardo i trzy beczki 
siampana, to ci go naród na grabach no- 
siuł i krzyczał furt: niech żyje krół polski! 
Jak Boga mego... 

A no, morowo ci psiokrew było. Un- 
gary klawe chłopy. Lechocki żarł ci moją 
słoninę, aze mu sie słuchy trzęsły, a skróś 
wżaimności czynstował mnie psiokrew gu- 
laszem i czekuladą z papryka. A Laban 
piuł morowo, a jak sie psiokrew skirzył, 
to pedział co ma psiokrew krewniaków La- 
banów na Kaźmirzu i Podgórzu, ino prze- 
sali na gudłajską wiarę i lo tego puściuł 
ci ich w trompetę. Ino ten szwajncar Win- 
kler nie trzymał z nami étamy?). Pedają, 
co ci on Tchórznicki nikogój nie kciał do 
nigo dopuścić. a to skróś tygo, co niby po- 
letyka każe, coby Polaki od nigo zdalika 
się trzymałi, — a mnie sie psiokrew wi- 
dzi, co Tchórzniecki miał ci boja przed mo- 
ją sakramencka, bo hara psiokrew to po- 
tega, jak peda Ferdyk. To tyż bidny szwajn- 
car kumpanji nimający, a gwarzyć chcący, 
wynajmował se szezygla3) i chodziuł ci 
z nim po onym Gracu 4). 

Roboty psiokrew to ci tyż huk mieliśmy. 
Jak Winkler kichnął, to ci zara jeden z nas 
knajał na teligraf coby całyj polski naród 
wiedział co Winkler kicha. Trzymał ci Belcz 
grypsak w jadaczce 5), tośmy psiokrew zara 
Gi o tym grypsali całe wstympne artykuły. 


1) rekumi bił, oklaski dawał, °?) nie był w przy- 


jaźni, 5) expresa, *) autentyczne, 5) ołówek | 


w ustach. 


Manisiam Karliński 


114 492 Kraków, 


Sukiennice Nr. 28 (naprzeciw Ratusza). 


(byśmy on proces przerypali. A drugi ka- 
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Samygo precesu tośmy psiokrew nie a niej 
nie kapowali. A jak ci Tehórznieki i Balcer 
gwarzyi, tośmy z Ungarami tak psiokrew ki- 
mali 9) jakby po jakij trunkowości. 

Wieczorem była ci psiokrew sziroka 
zabawa. Nalazłem tu pstokrew jednygo 
Siapsię. tośmy se w kirni?) galanto gwa- 
rayli. Ungary piuli nasze zdrowie, a ja po 
kużdej piątyj blasze śpiwałem Czyrwony 
sztandar, albo krzyczałem ` "Een madiar 
osrak! A potym tośmy knajali na arbate 
z rumem i jeszcze w inne psiokrew mij- 
sca, ale o tym nie trza gadać krakowskim 
brzanom, coby psiokrew nie zazdrościuły. 

A potym tosmy się fetugrafowali w 
kupie skróś tygo; eoby ostawić pamiątkę 
ojczyźnie... 

Ungary to ci psiokrew nia mogły ka- 
pować. loczego my się o to Morskie Oko 
tak okrutnie swarzymy i loczegośmy tu 
przyknajali, kiedy ci nie przyknajali gaze- 
tniki ungarskie. Winkler to ci pedał eo 
o trochę kamini nie było psiokrew nigdy! 
na świecie tyle rejwachu. A jedyn Polakz Po- 
znania to ci pedział, co kużda wieś sprze- 
dana psiokrew pludrowi w Poznańskiem to 
winksze nieszezynécie lo narodu, niż gdy- 


Zjazd techników. 


Naprzód zebrali się w auli, 
Gdzie byli dla się bardzo czuli: 
Potem do saskiej poszli sali, 
Gdzie się wzajemnie wychwalali : 
W trzebińskiej nafty rafińerji 
Kadzili sobie bez pruderji; 

Przy pożegnalnej też butelce 
Cieszyli się ze siebie wielce. 

I tak w technicznej wzeszło nacji 
Bractwo wzajemnej adoracji. 


Ostatnie wiadomości, 
Magistrat m. Rakowa ma jeszcze do 


sekret przed radą miejską zapewniony. Blii- 


Wittyng, żydek poznański, mówił dò ` 
S [Wilhelma, 
Ze jest i że zostanie na zawsze Prusakiem: 


[szelma 
Ma pociąg naturalny, aby być „łajdakiem. 


S a S 
pus3) gwarzył co jak będzie Polska to Jestto zawód jak inne, — nie każdy doń 


Ungary nie ino Morskie Oko, ale psiokrew 


i jakiś śpisz oddadzą. Pytołem sie psio- „_ zdatny, ` 
LE et "Rer to za a> Lecz dla zdatnych e a porem 
h popłatny. 


ale żaden psiokrew nie wiedzioł czy to 
kamiń czy woda, czy insza jnszość. 

Kiedyśmy knajali do Morskigo Oka bez 
Kraków, powiózem Winklera do delikata Fe- 
derowicaa. “Okrutnie sie chłop ucieszył 
(Winkler a nie Federowic) jak ci uźrał 
w bramie swoigo ` krajana. szwajncara, w 
niebieskich szmatach, w złocistym. szaba- 
śniku i ze złotą gałą w grabie. 

A tera. narodzie, rób lo nos owacje i lu- 
minacje. My koryspondenty uratowaliśmy 
psiokrew twój honur bo ino z boja przed ga- 
zetnikami prześwientny trebunał sie zgodziuł, 
coby wedle Morskigo Oka szpacyrował nie 
żandziar węgierski ino nasz austrjacki w na- 
rodowyj psiokrew pikelhaubie. 

Zydzie dej psiokrew blachę trebera, — 
niech widzą Ungary co ich trunkowością nie 
gardzimy. Ino winkszą blache, bo to lo 
koryspondynta. 


Wyszły świeżo broszury: 

Czerny: O potrzebie zniesienia miej- 
skiego składu węgła. Jaworzno 1902, na- 
kład Gutmana. e 

Dr. Chramiec. Życie 1. zasługi dra 
Janiszewskiego, lekarza stacji klimatycznej. 
Zakopane, nakład redakcji „Gewontu*. 

Stanisław Witkiewicz. Dr. Chra 
miec, filantrop zakopański. Tamże, nakła- 
dem redakcji „Przeglądu zakopańskiego*. 


` e 
Z TEATRU. 


„Sąsiadka“ Rittnera. 
Panie Rittnerze, 
Powiem ci szczerze, * 
Pisz Pan nowele 
I fejletony, 

Lecz nas takiemi 
Nie karm androny. 
Bo twa „Sasiadka* 
Wstrętna, paskudna. 
A co najgorsza — 
Djabelnie nudna. 


s) spali; 7) szynkn, *) zdrajca. 


ZA 
Ex-szambelanowi. 


Brawo! hrabio Żółtowski, bo dowiodłeś 


a [czynem, A ty dyrekejo, 
Żeś nieszczęśliwej matki przywiązanym Godna osobo, ` 
[synem, Zlituj się chociaż 


Sama nad soką. 
Bowiem przyjaciel 
Każdy ci rzaknie 
Ze od sztuk takich 
I pies się wścieknie. 


Gdy nie dbając o tytuł i o łaskę pańską 

Plunąłeś na błazeńską godność szambelańską. 
Niechaj się cieszą Łąccy kamerherów stanem, 
A my ci winszujemy, żeś ex-szambelanem. 


ES 
Sklad papieru. Poleca: Księgi handlowe, kopiały i prasy 
kop. — Wielki wybór krajowego i zagranicznego papieru li- 
stowego. Karty do gry, Karty wizytowe na zamówienie, Karty 


korespondencyjne z widokami (ciągłe nowości). 
E Zastępstwo Tutek cygaretowych S. W. Niemojowskiego. 


pozbycia kilka ‘parcel plantacyjnych. Ścisły, 


sza wiadomość w budownictwie miejskiein. * 


Czemu się ludzie gorszą, nię wiem. Każda ` 
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PRZEGLAD POLITYCZNY. 


Dla wszystkich. co uważniej śledzili 
przebieg wojny w południowej Afryce, tru- 
dnem było do zrozumienia nagłe i ogólne 
poddanie się wszystkich Boerów królowi 
Edwardowi, z drugiej strony zadziwiło wszy- 
stkich zachowanie się Anglików, którzy tyle 
obietnic czynili nowym współobywatelom, 
jak gdyby nie byli zwycięzcami. Odwie- 
dziny wodzów boerskich u Chamberlaina 
rozwiązały zagadkę. Kiedy upominali się 
o przyrzeczone im amnestje i odszkodowa- 
nia, usłyszeli stare „vae victis*, i zrozu- 
mieli, że przyrzekać a dotrzymać, to dwie 
całkiem różne rzeczy, zwłaszcza, jeśli się 
przyrzec musi, bo pokój potrzebny na czas 
koronacji, a koronację musi się przyspie- 
szyć dla operacji. Ale też i oui, gdy im 
przypomniano świeżo złożoną przysięgę, wy- 
jasnili otwarcie, że przysięgać musieli, bo 
nie było się już czem bić i za co. Jest 
więc nadzieja, że po wyjaśnieniu się sy- 
tuacji i małem odetchnięciu, Boerowie ze- 
chcą dalej pracować na uznanie ze strony 
rycerskich Anglików. "Tymczasem, jedni 
u Roosevelta, drudzy w Warszawie ćwiczą 
się w strzelaniu do celu. 

Najcelniejsi strzelcy mają być zaanga- 
żowani jako nauczyciele do Chicago, gdzie 
Dziut w rocznicę zamordowania Mac Kin- 
leya, zakłada szkołę dla anarchistów. Do 
Petersburga zwołano równocześnie zjazd 
kryminalistów, którzy mają obradować, czy 
ukończenie tej szkoły z patentem ma być 
dostateczną kwalifikacją do powieszenia, 
czy potrzeba jeszcze wszystkich formalno- 
ści przepisanych procedurą karną. 

Skoro już jesteśmy przy Ameryce, na- 
leży napiętnować dzikość i barbarzyństwo 
antypolskiego 'statku , Crete-n-Pierrot“, któ- 
ry jak gdyby nic nie słyszał o uroczysto- 
ściach w Rewlu, ośmielił się skonfiskować 
broń statkowi „Panther*, należącemu do 
Admirała Atlantyku, krążącemu koło 
Haiti, a więc na własnych śmieciach. „Pan- 
tera" obeszła się też z nim po swojemu, 
i rozszarpała go na sztuki. 

Car nie przyjął ofiarowanej mu przez 
Wilhelma godności admirała Oceanu spo- 
kojnego, ale na znak stuletniego brater- 
stwa broni zamienił z nim sznury. Turcją, 
w której ofiarowanie komuś przez Sułtana 
sznura, ma mniej symboliczne, a więcej 
praktyczne znaczenie, nie może się nadzi- 
wić tej wzajemnej znajomości siebie, i wza- 
jemnemu uznaniu obu admirałów. Sułtan, 
który od jakiegoś czasu cieszy się szcze- 
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gólniejszą przyjaźnią Wilhelma Gaduły, po- 
stanowił za jego przykładem ofiarować je- 
dwabny sznur earowi Mikołajowi przy spo- 
sobności jego pobytu na manewrach buł- 
garskich w wąwozie Szypki. Mikołaj chcąc 
uniknąć manifestacji, nie jedzie na mane- 
wry sam, ale wysyła wielkiego księcia. 

'Tak więc spotka Bułgarję podczas ma- 
newrów tensam zawód, jaki spotkał Niem- 
cy, które chciały urządzić w Poznaniu zjazd 
przyszłych monarchów w Austrji, Rosji i 
Niemiec. 

Austrjacki Arcyksiążę ominął dyskre- 
tnie Poznań, biorąc udział wyłącznie w ma- 
newrach, a Rosja wysłała tylko oficerów 
pod wodzą Czertkowa, celem obejrzenia i 
zbadania terenu. na którym ewentualnie 
mogłyby się kiedyś wyraźniej ujawnić stó- 
letnie braterstwa broni. Prasa niemiecka 
oburza się, że oficerowie rosyjscy mieszkali 
w polskim nieiluminowanym bazarze. i że 
mówili językiem podobnym do polskiego. 
Cesarz jednak, wielkoduszny jak zawsze, 
chciał okazać, że to wspaniałomyślnie wy- 
bacza swym gościom i w dowód swej ła- 
ski zniósł stare fortyfikacje, nie mające 
wobec dzisiejszej techniki wojennej żadnej 
zgoła wartości. Ale nietylko dla gości był 
cesarz wspaniałomyślaym. W nadmiarze 
łaski okazał i Polakom ojcowskie swe ser- 
ce. tłomacząc im, że pozwala im zachować 
tradycje narodowe, ale tak, jak je zachowuje 
książę Radziwiłł, a pozwala im wierzyć w 
ich Boga. byleby tej wiary uczyli się w nie- 
zrozumiałym dla siebie języku. Zapewnił 
ich też, że jeśli hakatyzm wydaje się im 
krzywdą i utrudnia wżycie się w stosunki 
pruskie, to jest to tylko nieporozumienie i 
skutek agitacji wszechpolskiej, bo wszystkie 
prześladowania pochodzą z jego najczulszej 
o nas troskliwości. Ponieważ mowa ta mo- 
głaby nie dojść do wiadomości jego nie- 
niemieckich poddanych, bo ks. Radziwiłł 
podobno nie umiałby jej przetłomaczyć, a 
odkomenderowany do słuchania jej arcy- 
biskup Stablewski tak był dobrym, że nie- 
wiele z niej słyszał, postanowił cesarz o- 
głosić ją plakatami, a na celniejszych uli- 
cach . ustawić fonografy, któreby ustawi- 
cznie powtarzały. Ponieważ fonografy te 
sa dość kosztowne, więc na pokrycie wy- 
datków Teodor Żółtowski, wiceadmirał 
poznańskiego sejmu prowincjonalnego ofia- 
rował swój złoty klucz szambelański. 

Radcy miejscy krakowscy, którzy uchwa- 
lili subwencję dla niemieckich szkół w Kra- 
kowie, mają podobno dostać prawo nosze- 
nia dziurki z tego klucza i tytuł admira- 
łów Rudawy. 


Demel wyraża jednak w „Neue Freie 
Presse“ obawy, czy takie odznaczenie nie 
rozzuchwali znowu Polaków, i nie ośmieli 
ich do żądania drugiego gimnazyum w Pod- 
górzu, które jak wiadomo nazywało się 
Josephstadt i było miastem czysto niemie- 
ckiem, a nawót jest niem i dzisiaj, tylko 
tego nie znać, bo je zamieszkują sami Po- 
lacy, którzy się wszędzie umią wcisnąć. 
Obawiał się też bardzo Demel seminaryum 
polskiego w Cieszynie, ale uspokoił się zna- 
cznie, dowiedziawszy się, że p. Apolinary 
Jaworski ma je w tej samej kieszonce, co 
i gimnazyum cieszyńskie. Szef sekcyi Cwi- 
kliński ostrzega deputacyę, aby bardzo tej 
kieszonki nie przetrząsała, żeby przypad- 
kiem gimnazyum nie wyleciało, i mówi: 
„Nie upominajcie się o to, czego nie ma- 
cie, bo stracicie to, czego też nie macie*. 
Doprawdy — łatwiej zrozumieć oburzenie 
prof. Straszewskiego, znanego miłośnika 
drzew z powodu ścięcia dwóch akacyi na 
plantach, niż logikę p. Ćwiklińskiego. Wy 
tłomaczyliby ją chyba sędziowie węgierscy 
w sprawie „Morskiego Oka*, którzy z tą 
samą logiką mówią: Ogledziny i orzeczenie 
rzeczoznawcy zadały kłam wszystkim na- 
szym twierdzeniom, a więc — wygraliśmy 
proces. Mimo to, Wilhelm Gaduła odstąpił 
już podobno od zamiaru polowania w Ta- 
trach na kozice, i zamianowania przy tej 
sposobności ks. Hohenlohego admirałem 
Czarnego Stawu i Morskiego Oka. 


Teatr ludowy. >< 
Dramat lepianki. 

Dla teatru ludowego 

To jest świetna, świetna sztuka, 
Bo dla ludzi w niej niemała 

Jest zachęta i nauka... 
Z niej nauczyć lud się może, 

Co rodzinna mowa znaczy, 
I jak kochać kraj należy, 

Choćby groził kij zebraczy!... 
Folta zdobył w sztuce owej 

Po raz pierwszy sławę wielka, 
Bo tak zagrać, jak on zagrał 

Nie jest chyba bagatelką. 
Znów i Berski i Solnicki 

Zasłużyli na pochwałę, 
I Olszański za swą rolę 

Miał oklaski też nie małe. 
Kieińskiego bym pochwalił, 
A Lecz serdecznie to mie boli, 
Ze nie wyszedł jak należy, 

Bo nie umiał swojej roli l... 

K. N-cz. 


Korespondencja z Gracu umieszczona 
w nrze 210 „Czasu“, a donosząca, iż tam- 
tejszy prezydjalny woźny sądowy oświad- 
czył się za przyznaniem nam Morskiego 
Oka, ma być plakatami ogłoszona po kraju. 


Pan Pafnucy Fidrygalski. 


(Rysunek z fotografii Mieczkowskiego w War- 
szawie). 
L 
Muzykalni strażacy. 
Naczelnik: Co znaczą te krzyki i wy- 
cia po nocy? j 
Sierżant: To panie naczelniku od 
kilku tygodni noc w noe to samo. 
Nacz.: A kto to wyprawia? 
Sierż.: To ci strażacy co mają służbę 
w teatrze tak po każdej operetce się ćwiczą. 
Nacz.: Ja ich nauczę rozumu. (Naza- 
jutrz w rozkazie dziennym). Strażakom 
przeznaczonym na służbę podczas przedsta- 
wień oper lub operetek. — zalepiaé uszy 
gliną przed wysłaniem z koszar. 


paid m. 


MT 
Pa przedstawieniu Fausta. 
Jakże się pani hrabinie Faust podobał ? 
Przyznam się księciu, że tak uczony 
człowiek jak Faust. mógł był sobie w le- 
pszem towarzystwie kochanki wyszukać. 


TUSZ 
Filozofja niewieścia. 

Kochanek bez pieniędzy, to lokomoty- 
wa bez tendra. 

Całus bez wąsów, to wieprzowina bez 
kapusty. 

TV 
Raport wójta. 

Jako rzekę przełożony urzędu gmin- 
nego donoszę, że w karczmie tutejszej po- 
bili strasznie rzekę Józka Dudzika a obe- 
enie opatruje go doktór lewek Feingold, 
z którego to powodu zdaje się rzekę Du- 
dzik żyć nie będzie. 

Józef Raźny, wójt. 
V. 
W wagonie. 

— Wiesz, ten co naprzeciw nas siedzi, 
to musi być Anglik. 

— Z czego wnioskujesz ? 

— Taki zimny, sztywny, nie go nie 
obchodzi. 

— Cóż to ma do tego, ja nie Anglik, 
a także jestem zimny, nic mnie nie obcho- 
dzi. Nieraz mam parę miesięcy katar a nie 
kichnę. Czasem całe towarzystwo ziewa a 
ja ani razu nie ziewnę. 

— To jeszcze nie cechuje Anglika. Ale 
patrz dobrze na niego, — jego już od go- 
dziny noga świerzbi, a ta bestyjka jeszcze 


E. Minowicz, m. p.|się ani razu nie podrapał. 


VI. 
Uczony moskal. 

Kurator okręgu naukowego, generał 
Drapichrustow. podczas wizytacji uniwer- 
sytetu Charkowskiego, w sali aparatów fi- 
zycznych. 

Generał: Co znaczy ten upalony róg 
szafy ? 

Profesor: Pewnego razu przed połu- 
dniem zapomnieli studenci zdjąć to oto 
szkło z okna, które ma tę własność, że 
skupia promienie słoneczne i szafa się za- 
paliła. Szczęście. że jeszcze na czas słu- 
żący spostrzegł ogień i ugasił. 

Generał: Prawda, że szczęście, bo 
gdyby się to było w nocy stało, to mógł 
cały budynek spłonąć. 


WS ` 


UPIOR. 


(Ballada). 


Z wysoka blade księżyca lice 

Na cmentarz patrzy z za chmury 

I trupiem światłem bieli kaplicę 

I ciche krzyże i mury. 

Nie wierz w tę ciszę! W północnej dobie 
Dziwne tam dzieją się sprawy ! 

Na świerzym zmarłej bajezarki grobie 
Ujrzysz szkieletów zabawy... 


Oto bajczarki przeklęta dusza 
Z trumny się cicho wymyka, 
Zeschłym językiem wściekle porusza 
I sypie iskry z języka! 
(Ciąg dalszy na str. 10). 


Złoty medal i dyplom honorowy na 


Z powodu zmiany lokaln 
obszerny lokal parterowy 
do wynajęcia. — 
Wiadomość w drukarni W. Karneckiega 


w Krakowie, ul. św. lana I. 6 
(Hotel Saski). 


międzynarodowej Wystawie w Paryżu r. 1900. 


1. Kat OU TOWER e No 
1/2 Kg. czekoladek mieszanych 


LG Kg. cukrów, bomb, pralinek i brylantów 


1/, Kg. herbatników . . . . . 


"Aa EES, | z Parowa Fabryka Cukrów Deserowych 
- . 1:20 złr. Eg ul. Bracka I. 5, 
> | EGZ poleca B. BOROWSETLT i Sp- 
1:50 złr., | ZÉ 214 20-? p dawniej a = 
- . —:60 le, TS ANTONI NOWINSKI. 
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Oto się inne zlatują mary zz PRA WIE VA | D A R MO! ba n 


A ona pośród nich staje; 


ramy "same" [SO Obrazków w ramkach malowanych 
SE 4 prześliczne fotografie miast, typy ludowe i t. p. 


Dla zmarłej kochanki kwiecie, 


Jak ta duszyczka do grobu wzywa wysełam za pobraniem pocztowem za 5 koron już z przesyłka, 
Tego, co został na świecie... . franko i z opakowaniem. 

Dowiesz się, o czem w chórze kaplicy SE Bystryk 
DOE SZA 270 1—8 w „JEJ kolbuszowskim (Galicya). 


O każdej dowiesz się tajemnicy, 


O tem co było — nie było! Kraków, Szewska 8. 
A A e Jk: — Telefon 163. — 


W tem bije pierwsza z klasztornej wiezy, 


Kogity w mieso zapiały SKŁAD MATERYAŁÓW BUDOWLANYCH i TECHNICZNYCH, 


Każda do swojej mogiły bieży 


I znowu cisza dzień cały. 
Piece kaflawe białe kolorowe, majolikowe i wyzłacane. 


Kuchnie kaflowe zwykłe i porcelanowe w najrozmąitszych fasonach i wiełkościach. 


E Wanny kaflowe i tafle kaflowe do wykładania ścian. 


Przez szparę błyska jej oko.... Wszelkie powyższe wyroby są z gliny szamotawej oqnlotrwatej. 

Patrzy i słucha i nocy czeka, Paleniska oszczędnościowe „Vesta“ (patent), niezbędne do wszystkich pieców 

By opowiadać szeroko. kuchennych, dające silniejszy ogień i zaoszezedzajace koło 50%, węgla. 
Wszelkie przybory da pieców i kuchen. 

Dał ci kochankę los miłościwy ? Piece i kuchnie emaljowane i żelazne z konstrukcyą szamotową i bez. 


Nie chodź z nią dumać na cmentarz ! Urządzenia i armatury wodociągowe, łazienki, umywalnie i klozety oraz wszelkie 
przybary do tychże. 


"Takie o sobie usłyszysz dziwy, A 5 f SE 
Aal DEE e open eta ka O PGE OWA i wszelkie przybory do lamp gazowych (siatki, 
> . d.). 


12 d Lampy żarowe, spirytusowe i naftowe. (Nowość). 
Chodź ksiądz próbował modłów, kropidła, | Klozety GE no tek Ri ke pot patentowanem zamknieciem. 
Myśląc że djabła zwycięży, Hygieniczne spluwaczki wodne. 
Co noe się tłucze mara obrzydła, Szyldy i napisy emaljowane, żelazne i szklanne dla pp. adwokatów, lekarzy it. d., 
Widać, nie boi się księży! tabliczki uliczne i obnumerowanie domów "in gmin, miast i t. d. 

Tapety i sztukaterye w najlepszych jakościach. 

Story i żaluzye w najrozmaitszych gatunkach. 267 2-2 
Miele językiem i świeci Za sumienne, staranne i szybkie wykonanie wszelkich zleceń ręczy się. 


I jak za życia straszyła ludzi, L ou ażaniem Jozef Meisels. 


ape gem = ote GON. Wystawa otwarta od godziny 8 rano do 8 wieczór, acstęp wolty 
dla każdego it nieobowiązujący do zamówienia. 


Co nocy jędza z grobu się budzi, 


PRACOWNIA | PRACOWNIA mu,  [ 
w. SCHINDLERA 


MON ote da A oo Floryanska 55. 


Fabryka siatek 


konstrukcji i artyst. ślusarstwa 


JÓZEF GORECKI 


KRAKÓW, 
ul. św. Wawrzyńca 28. Telefon Nr. 277 


Podejmuje się napraw rowerów, 
samochodów, motorów gazowych, 
henzynowych, parowych, elektry- 
cznych; wszelkich systemów ma- 


szyn do pisania i szycia. 

konuj £ 2-2 
GE D Kompletne urządzenia elektryczne oraz 
wszelkie roboty w zakres mechaniki 


wszelkie roboty w zakres powyższych 
wchodzące. 


produktów wchodzące. 


Na żądanie zastosowywuje do każdego 


Cenniki na żądanie. — Ceny przystępne. 
255 8—16 roweru motor. 


Termin ściśle dotrzymany. 


poleca w wielkim wyborze najtaniej fe 


ge Pla przejezdnych ©: Kuferki, Torby i Necesery z przyborami, Torebki z rze- 
mykami i bez, Rzemyki do pledów. Parasole, Parasolki, 


Laski, Kalosze, Przybory toaletowe, Papierosnice, Portmonetki, Portfele, Woreczki 181 31? jw — 


ANASTAZY FRONCZ, Kraków, Floryanska l. 17. 


L es? 


Z PRUS 


zawierajaca części składowe jak 


Woda Seltersk 


wyrobu fabryki fabryki 
AA firmą 


FER GZ>OÓ>ZO>ZO>ZEO>ZEMZOÓROZEOZE 


sprowadzaną drogą WODĘ SELTERSKĄ 
zastępuje w zupełności woda polecona przez 
Towarz. lekarskie ALKALICZNO- SŁONA 


K. Rząca iChmurski 


w KTkowio MiG Ey ulica św. Gertrudy L. 4. 


Sprzedaż detailiczna w aptekach i drogueryach. 


198 26—? 


Przewodnik przemysłowo-handlowy. 


Instytucje finansowe. 

BANK GALICYJSKI ala han- 
dlu i przemysłu oraz Kantor Wy- 
miany i Dział Towarowy tegoż 
Banku Rynek gł. 1. 25. Obok Kan- 
toru Wymiany Oddział depozy- 
tów achowkowzch (Hafe-Deposits). 
187 42—? 


FILIA BANKU HIPOTECZNE- 
GO oraz kantor wymiany tegoż 
Banku. Rynek główny, linja A-B 
1. 42, wchód od ul. św. Jana. 

227 18—6 


KONOESYONOWANY ZA- 
KŁAD ZASTAWNICZY przy nl. 
Wiślnej 1. 8, parter, otwarty co 
dzień od 8—1 i od 8—6, udziela 
możliwie wysokich pożyczek na 
papiery wartościowe, kosztowno- 
ści, towary garderobę i futra. 
Przyjmuje spłatę tatami. Zlece- 
nia z prowineyi załatwia odwro- 
tną pocztą. 238 18-6 


Domy bankowe. 


ALBERT MENDELSBURG, 
Rynek główny Nr. 15. 142 42.? 
Apteki. 

M. PRONIA pod „Złotą gło- 
wa“ w Krakowie, Rynek gł. 18. 
Główny skład materyal6w apte- 
cznych, specyfikatów krajowych 
i zagranicznych, wód mineralnych 
naturalnych i sztucznych, win 
leczniczych, koniaku, przyrządów 
chirurgicznych, perfumery), my- 
det leczniczych i toaletowych. 

202 17—7 

K. WISZNIEWSKI, apreka pod 
Gwiazdą, w Krakowia przy ulicy 
Florjańskiej, poleca skład wód 
mineralnych zagranicznych i kra- 
jowych, również wyrobów lekar- 
skich zagranicznych i krajowych, 
perfumerje francuskie oraz przy- 
rządy gumowe i metalowe. 141 42-? 


Pracownia haftów. 


MARYA KORBEL, Plac Ma- 
ryacki L. 9. II p. poleca Prze- 
wieleb. Duchowieństwu i Szan. 
Publiczności swój od kilku lat 
istniejący zakład restaurowania 
zabytków starożytnych gobeli- 
nów, pasów słuckich i t. p., o- 
raz aparata kościelne, hafty sa- 
łonowe i t. d. w starannem i 
pełnem artystycznego smaku wy- 
kończenin. 246 4-20 


Handal kolonialny | farb. 


FR. LENERT w Krakowie. ul. 
Sławkowska „pod gankiem*. Ce- 
ment portlandzki. Fabryka i ko- 
palnia gipsu. Farby. Hurtowny 
handel towarów materjalnych, ko- 
rzennych, smalcu, słoniny, olejów 
i tłuszczów, wyrobów szczotkar- 
skich, farby pendzle. Zaś przy 
ulicy Długiej Nr. 34 osobny skład 
benzyny, terpentyny, eteru itp. 

164 42—? 


| 


Skład herhat | win. 


JULIUSZ GROSSE, Rynek 
główny, pałac Spiski. Magazyn 
Herbat i Win. 148 42—0 


Skład towarów drobłazgawych. 


PORERSKI £ ZIMLER, Kra- 
ków Rynek główny 1. 8, polecają 
Skład towarów drobiazgowych dla 
domowego użytku. Przyborów do 
krawieczyzny. Materjały różnego 
rodzaju do robót szydełkowych, 
drutowych, haf6u itd. Wybór przy- 
borów i materji kościelnych. Pra- 
cownia szat keścielnych. Skład 
herbaty. Pończochy w dobrych 
gatunkach. 144 42? 


Fabryka ogni sztucznych. 

Z pierwszej ręki wszelkie ognie 
sztuczne najlepsze i najtańsze, 
Confetti, Serpentinę i t. d. dostać 
można tylko w Laboratorynm py- 
rotechnicznem M. J. MĄDRZY- 
KOWSKIEGO w Krakowie, róg 
ulicy Szlak i Łobzowskiej. 

192 


Magazyny ublarów męskich. 

ANTONI SADOWSKI i SYN 
w Krakowie, ul. św. Jana 1. 12, 
parter, poleca Szan. Publiczności 
swój skład kortów i sukna zao- 


patrywany na każdą porę roku | 
w wielki wybór materyałów 
z pierwszych fabryk angielskich, 
francuskich oraz krajowych naj- 
więcej renomowanych. Wykonanie 
gustowne. — Ceny najniższe. 
234 18—6 


Skład węgla. 


JULIUSZ PRZEWORSKI głó- 
wny skład węgla przy ulicy Pa- 
wiej pod 1. 12-14 i 16. l47'42-? 


Zakład kamieniarsko-rzeżhiarski. 


ZAKŁAD KAMIENIARSKO- 
RZEŹBIARSKI pod zarządem 
JÓZEFA KULESZY w Krako- 
wie naprzeciw cmentarza. 

184 30—? 


Składy dawocyjne. 

Specyalny Skład artykułów tre- 
Ści religijnej: Obrazów św. na 
papierze i płótnie do feretronów 
i chorągwi, obrazków z herbem 
polskim w kilku kolorach od 6 h. 
do 2 K., listew na ramy, książek 
do nabożeństwa i t. p. KAZI- 
MIERZA ZAJĄCZKOWSKIEGO 
w Krakowie, plac Maryacki 8. 
Przyjmuje się obrazy do oprawy. 
230 17—7 


Towarzystwo 


Kawiarnie. 


W.JANIKOWSKI, rynek głó- 
wny, I p. nad handlem A. Ha- 
wełki, bilardy francuskie, czy- 
telnia w osobnym salonie, poko- 
je do gry w karty — bufet za- 
opatrzony w zawsze Świeże cią- 
sta i wyborne wódki i likiery. 
Obsługa uprzejma i szybka. 

87 58—? 
Restauracye. 

WALENTY KOTWISZ, Kra- 
ków, ul. św. Jana 4. Pokój do 
śniadań, obiadów i kolacyj. Piwo 
okocimskie, wódki i likiery kra- 
jowe i zagraniczne, Rum, Konia- 
ki, Wina wszelkiego gatunku. 

254 13—11 


Zakład galant.-introligatorski. 

ANDRZEJ OLSZENIAK, za- 
kład galanteryjno-introligatorski 
w Krakowie, ul. św. Marka 1. 5. 
Telefon 1. 882, wykonuje fabry- 
cznie wszelkie roboty w zakres 
tego zawodu wchodzące, zaopa- 
trzony w maszyny najnowszych 
systemów, oraz w wielki wybór 
sztane, pism i ornamentów, tak 
stylowych. jako też modernistycz- 
nych; może naj wybredniejszym 
wymaganiom zadośćuczynić. 84 

4- Ceny fabryczne. +=  52-? 


138 42-? 


Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 


założone w roku 1560. 


Wyniki operacyi w dziale ogniowym i gradowym za czas od 1 kwietnia 1901 do 31 marca 


1902 r. oraz wyniki 


operacyi 


w dziale życiowym za czas 
grudnia 1901 r. 


od 1 stycznia 1901 r. 


do 31 


l Wystawiono polic 


Wartość ubezpieczona Kor. 


Zebrana premia n 
Szkody wypłacone . ., 
5 nieuregulowane p 
Fundusze rezerwowe po 
zamknięciu bilansu . „ 
Rezerwa premii 
Fundusz emerytalny 
Czysta pozostałość 
Przyznana dywidenda dla 
członków SĘ 


Gd czasu istnienla To- 
warzystwa: 
Wyplacono szkód `. ., 
ei rent . . 

A dywidendy . 


Dział ogniowy: 


Dział gradawy: | 


Dział życiowy 


463.778 7.029 
1.423,235.377 — 41,795.756— 
904.116— 
844.779.— 
6.017.786-— 2,017.678— 
3.654.308— = 
1.608:805— = 
295. 196— = 
10% — 
106,270.247'— 25,718.649:— 
27,112.002— 440.011 — 


27.980 
89,559.061`— 
Renty: 307.637'— 
3,269.823-— 
1,911.089'— 
291.145:— 


1,640.041- — 
21,689.061-— 


204.305— 


pośmiert. i mięsz. GO 
dożywotnie 3% 


17,081.945: — 
2,213.564.— 
1.585.034 — 


pzd m m m! | nicka ai oi sake 


| Zakład kapislowy « - | 


ak -= w Hotelu Krakowskim 
V 


Poleca świeżo gruntownie odrestaurowaną £a- 


w Krakowie, ul. Podwale 1. 17. i 
baseny z zimna |= 


|= #nie parową, tusze, 
i ciepłą wodą, oraz kąpiele w wannach. 


| Dla wygody Sz. P. T. Publiczności w łaźni 
są zdelni masakyéci. — Łaźnia dla Pan 
otwartą jest we wtorek i piątek od 1 w po- 
łudnie do 6 wieczór. 
Zakład otwarty codziennie 


od 6-tej rano do 8-mej wieczór. 


Zarząd tazienek. L 
98 48—? 


EEN 


ZAKŁAD POGRZEBOWY JANA WOLNEGO 


jedyny na Kraków, posiadający własny wyrób trumien. 


Główny zakład pogrzebowy i fabryka przy ul. św. Tomasza L. 4, 


tuż przy Placu Szczepańskim. — Telefon Nr. 381. 
ew: Filia znajduje się przy ulicy Kopernika L. 6. mg 
Zakład urządza pogrzeby od najwspanialszych do najskromniejszych 
po cenach nader umiarkowanych, jak również urządza takowe 
na spłaty w ratach miesięcznych. 179 30—? 


Największy Skład Maszyn w szycia i haftu 


SINGERA 


przeniesiony został z pod Nr. 21 ra tę samą 
Linię pod Nr. 18 w Rynku głównym. 


i poleca maszyny „nieprześcignionej trwałości — najnowszej kon- 
strukeji a nowszej od wszystkich przez inne składy ogłaszanych, 
czółankowych, pierścieniowych Vihrattlng Shutle, jakoteż I wazel- 
klch innych systemów z pierwszorzędnych śwlatowych fabryk. 


Nauka haftów maszyno- 
wych bezpłatnie. 


Na wypłaty: ręczne od 30 do 65 złr. 
nożne od 40 do 120 zir., gotówką 10%, 
taaa — Najnowsze illnstrowane cen- 

niki przesyła franco. 49—? 


J derr IWANICKIEGO 


następca R. Pawłowski 
w Krakowie, tylko Rynek 
główny Nr. 18. 


Winogrona kuracyjne 


i stołowe 
5 klg. wielkich słodkich . . . 3 K. 50h. 
5 , gruszek stołowych . . 3 , —, 
5 „ melanów ananasowych 3, —, 


Franco za zaliczką. 
100 kig. melonów zwykłych K. 24'— 
Przy większych przesyłkach 
osobne oferty. 


Zakład pośredników żadnych nie utrzymuje i nie wysyła. yé Te A 
H Ẹ Józef Sárkány 
269 1—5 Gyöngyös (Wegry). 


BaF Zwraca się uwagę na dokładny adres, gdyż istnieje w Krakowie firma podobna. "ŒB 


W. Bazes 


w Krakowie, 
Rynek główny 35. 


NAJWIĘKSZY WYBÓR 
jakoteż 
wszelkich porcelanowych i szklanych 
ARTYKUŁÓW 
po cenach bez konkurencji tanich, 


W. Bazes 


w Krakowie, 


Rynek główny 35. 


SKŁAD FABRYCZNY 


F laszek 


166 AKCYJNEGO TOW. 48—? 
dawniej Friedr. Siemens 
w Neusatti-Elbogen i Dreźnie, 


Wydawca: W. Kornecki. 
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Druk W. Korneckiego w Krakowie. 


